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19 maja w Radzie Najwyż­
szej? lta |»U 3d iilcw A iei od­
byte $iq narada deputowanych 
i criontahr rządka, a a  której 
a a a l t a n m o  sytuację politycz­
ną po spotkaniu premiera Re.

Litewskiej Kazimiery 
R u t o a  z prezydentem ZSRR 
Michaiłem G at o j owem.

Na popołattakwej naradzie 
przewodniczący Rady Naf- 

Litwy W jta itas  Lands- 
bergts popcosił deputowanych 
omówić, kiedy, jak  i jakie kro­
ki dalej podejmować. W  dys- 
in sjr praeweżało jedne zdanie: 
A t  o przywrócenia niezależ­
ności Litwy z l i  marca jest kwe­
stią m e podlegającą omówie­
niu. Komunikat TASS o  spot- 
k ao n  w Moskwie należy oce­
niać: w  sposób następujący:
stwierdzono w  nim. że spotka­
nie się odbyło, zauważano kro— 
k i U w y, śkt o  przywróceniu 
niczałeśnośó Litwy zapropooo- 
—Tin J b o  odwołać, albo przy- 
■apBDiej wstrzymać jego dzia­
łanie, jak też wszystkich nas- 
tgstych ustaw nie odpowiada­
jących Konstytucji ZSRR; nie 
■»*■«« tego uważać ani za. po­
zytywny, ani dostateczny ~od- 

na oświadczenie Rady 
Najwyższej Republiki Litews­
kiej, wręczone ■ wraz z listem 
p a f d ffltowi M. Gorbaczowo­
w i OGcjafary dokument Rady 
Najwyższej^ Litwy będzie ć ę  
opracowywać i  omawiać w

tygodniu.

Rozpoczyna się 
han de l  

komercyjny
Na mocy ncbwały Rady Mi­

nistrów Republiki Litewskiej 
z  dniem 20 maja w republice 
ztMpoczyna &ię handel po cenach 
komercyjnych. Zorganizowanie 
flo zlecono Ministerstwu Hand­
lu i Litewskiemu Związkowi 
Spożywców. Korespondent ELTA 
poprosił o  skomentowanie tego
ilk t ta  TtAfTolniir^ T a m rln o f .
ganizacji handlu ministerstwa 
W, Taletasa:

— f c  renach komercyjnych 
będzie Się sprzedawać przed- 
nńrty Ayfloi i towary' wyso­
kiej jakości 2 importu — po- 
wlfdnsł on. — Można tu  wy­
mienić wyroby futrzane 1 z na- 
toałoej skóry, kryształy, kom- 
piety mehtl, wyroby hydrau- 
Bczne. wideo- i  audioaparatu- 

kasety, telewizory, lodów­
ki, towary elektryczne, wyro- 
^  tytoniowe. Do tego wykazu 
nie wchodzą towary dla dzie-

Tmnry będzie się aprzeda- 
W6 ty k o  dla mieszkańców Lit' 
wy,

Ustalono jednolity tryb sprze- 
« * y  napojów alkoholowych. Z 
“J**® 1 lipca każdy mieszka- 
• J *  który osiągnął
‘  będzie mógł raz mlesię- 

** |e w sklepach monopolo- 
z* talon kupić do wyboru 

Istelkę napojów alko- 
włączając wino i 

J J P * *  Co prawda, w przy- 
J ® 1 8 w v d i  zwiądku mał- 
*~*iego będzię można otrzy- 

napoje alkoholowe według 
upalonych przez samo- 

. Pomstałą Ubić napojów 
2®®*°*yeh będzie się ąnze- 

w rakładach żywienie 
i po cenach komer.flffbysh.
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Jgxjy^*ojwyiszq| j  Rody Ministrów Repubłiid Litewskiej ***"!•«••* i nk«

po cenach komercyj-
•^pocznie się w tym ty-

Krok do rozpoczęcia 
r o z m ó w ?

PO SPOTKANIU KAZIMIERY PRUNSKIENE 
Z MICHAŁEM GORBACZOWEM

19 maja w  Radzie Najwyższej Republiki Litewskiej odbyła się 
narada, na której Kazimiera Prunsklene poinformowała o spotka­
nia z prezydentem ZSRR M  Gorbaczowem. Przytaczamy w  skró­
cie treść Jej referatu.

Rosnowa z M  Gorbaczowem, w której uczestniczył przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR N. Ryżkow, trwała godzinę i 40 
minut Naszych rozmówców interesowały nie tyle konkretne pun­
kty oświadczenia Rady Najwyższej 1 rządu z 16.05.90, ile ta 
część wstępu, gdzie sformułowana została nasza pozycja w  spra­
wie wstrzymania niektórych decyzji.

O  Zrobiliśmy dwie bariery, określoną rezerwę w tym miejscu, 
gdzie mówi się p  wstrzymaniu naszych decyzji. Gdy trzeba bę­
dzie poczynić decydujący krok, przejść od zamiarów do działań, 
nasza wypowiedź o gotowości w  rzeczywistości jeszcze nie jest 
sprawą dokonaną.

©  Prezydent M. Gorbaczow spostrzegając, że jawnie wyrazi­
łam niezadowolenie z  ich wniodków (później one sformułowane 
były w komunikacie TASS), zwróciłam uwagę na trzy momenty. 
Przede wszystkim spotkanie jednak się odbyło, że omawiamy tę 
kwestię jako możliwość rozmów i zbliżenia pozycji Drugie, u- 
trzymują oni, że poczyniliśmy pewne kroki. Trzecie, przywódcy 
ZSRR nie żądają kategorycznie odwołania naszych dokumentów, 
lecz proponują —■ co prawda jako minimum chociażby je  wstrzy­
mać. Znaczy więc, że oni także czekają...

©  Mówiąc o  tym, jak  zbliżyć stanowiska, jaki podjąć doku­
ment prowadzący do rozpoczęcia rozmów, widzimy przed sobą je ­
dną pozostającą dodatkową barierę, nad którą trzeba poważnie 
się zastanowić: czy możemy odstąpić od działania samego aktu, 
jako dokumentu prawnego? Czy wstrzymujemy działania, które 
właśnie mają praktyczną wartość jako przeszkoda utrudniająca 
Związkowi Radzieckiemu realizację swoich interesów w tych sfe. 
rach, w  których interesy te uznajemy w  okresie przejściowym?

©  Dlaczego nie możemy wstrzymać działania najważniejszych 
dla nas dokumentów? Zrozumiałe, że wtedy nasz status stałby się 
dwuznaczny, zasiedlibyśmy przy stole rozmów jako przedstawi­
ciele Litewskiej SRR, wtedy w naszym stosunku ponownie obo­
wiązywałaby ustawa o wystąpieniu z ZSRR, Konstytucja ZSRR. 
Wątpliwe, czy możemy pozwolić sobie na tak  ryzykowny krok. 
Chociaż w  innym przypadku, jeśli byliby to równi partnerzy, 
wstrzymanie działania samego dokumentu lub działania nad rea­
lizacją jego wstrzymania nie miałyby zasadniczej różnicy, przy­
najmniej tak się wydaje przedstawicielom innych państw. Na 
przykład, Baker powiedział, że jest to semantyka. Ale tak było­
by, jeżeliby dyskusja nie miała zamierzeń podporządkowania woli 
słabego interesom silnego. Dlatego mamy nie tylko prawną, ale 
też określoną podstawę moralną dla bardziej ostrożnej i jednocześ­
nie surowej pozycji wierząc, że w końcu rozmów nie można wra­
cać do statusu Litewskiej SRR, do sytuacji 10 marca,

©  Na pytanie, czy nie będzie prób w toku rozmów przywróce­
nia nas do sytuacji z 10 marca, M  Gorbaczow odpowiedział, że 
nie będzie Ale co oznacza sytuacja na 10 marca? Można powie­
dzieć, że sytuacja jest odmienna z rozszerzeniem niektórych na­
szych praw, ale z pozostawieniem istotnych momentów, jak  też 
było. Dla nas i  Innych państw powinno być jasne, co jest naszym 
jrawdzawym statusem, z którym idziemy na rozmowy. Powinny 
lyć gwarancje międzynarodowe, które zagranica kształtuje swoim 

aktywnym udziałem w rozstrzyganiu problemu litewskiego.

©  Doskonale rozumiemy, że rozmowy są potrzebne, faktycznie 
pozwolą one nam chociaż w określonym czasie ugruntować realną 
niezależność de facto. Trzeba z godnością formułować myśli, nie 
wolno kierując się jedynie uczuciem obrazy lub innymi działania, 
mi zepsuć atmosferę jeszcze przed rozmowami lub na ich początku.

©  Rząd mógłby wziąć większą odpowiedzialność lub podjąć 
kompromisowe działania dla neutralizacji napiętych stosunków r 
innymi siłami politycznymi. Chociaż działają onę bardzo nięprzy- I 
chylnie dla nas, to należy jednak je  legalizować. W  rozmowie na I  

| Kremlu momenty te dwukrotnie wspomniano. Nie było to wyra­
żone jako żądanie, ale po prostu dano wyraz ubolewaniu lub ja-1 

[ko uwagi. Jeślibyście nie mieli nic przeciwko, to moglibyśmy 
jwziąć na siebie inicjatywę poszukiwania kontaktów z  Komuni­
styczną Partią Litwy (KPZR). Należy omówić możliwość drukowa­
nia ich gazety w Litwie, a  nie na BiałorusL Przecież nie miejsce 
wydawania gazety, a  jej popularność może wywierać wpływ. Na- 
lleży omówić także wyrażone w Moskwie życzenie i propozycję 
udzielenia im możności występowania także w innych środkach 
masowego przekazu, przede wszystkim w telewizji. Decyzję tę 
należy podejmować bez emocji politycznych. lecz Jako fakt 
przejściowego okresu. Jeśli dopuścimy te siły do legalnych środ­
ków masowego przekazu, tym samym obniżymy napięcie i ich 
agresywność.

K O M U N IK A T
RZĄDU LITEWSKIEGO O STANIE GOSPODARKI 

NA  DZIEŃ 21 MAJA 1900 R.

W  ciągu ubiegłego tygodnia 
sytuacja energetyczna w republi­
ce uległa pogorszeniu. Zatrzyma­
no na remont Ignaiiftdrą Elektro­
wnię Atomową, na Litewskiej E- 
lektrowni Okręgowej wyczerpują 
się zapasy paliw, co będzie wy­
magało wstrzymania w najbliż­
szym czasie przedsiębiorstw* 
przemysłowych. Wyczerpują się 
zapasy paliwa samochodowego, 
dlatego trzeba będzie raz jeszcze 
zrewidować obowiązujące obecnie 
ograniczenia w przydziale paliw.

Rząd Litwy niejednokrotnie 
zwracał się do Redy Ministrów 
ZSRR z propozycją nabycia w 
ZSRR ropy lub produktów nafto­
wych za walutę. Nie otrzymano 
odpowiedzi, dlatego raz jeszcze 
przypominamy o  tej propozycji 
Litwy, Nąfciarze tiumeńscy po­
twierdzili swą gotowość do wy­
miany towarów niezbędnych dla

obu stron, jeśli zostanie przerwa­
na blokada kolei.

Na odbytym 21 maja posie­
dzeniu rządowej komisji ds. re­
gulowania sytuacji gospodarczej 
postanowiono nie dostarczać e- 
nergii elektrycznej tym związko- 
wym przedsiębiorstwom lub in­
nym obiektom o znaczeniu zwią­
zkowym, które mimo napomnie­
nia nie dostarczają systemowi 
energetycznemu Litwy paliw dla 
zaspokojenia ich potrzeb. Omó­
wiono propozycję regionu kuz- 
baskięgo, aby wymieniać węgiel 
kamienny na artykuły spożywcze.

Ministerstwom udzielano 
wskazówki, aby zakładały nie­
wielkie przedsiębiorstwa, w któ­
rych będzie się produkować to­
wary obecnie przywożone. Omó­
wiono możliwości nabycia dla 
nich osprzętu technologicznego.

Do Jego Świątobliwości 
Papieża Jana Pawła U

Watykan
Kongres Kultury Litwy, k tóry 

obraduje w  tych dniach w Wil­
nie, serdecznie dziękuje Waszej 
Świątobliwości za życzenia i ma 
nadzieję, że przychylność Ojca 

Świętego do dążeń wolności i nie­
podległości Litwy wpłynie - na 
możnych tego świata, aby uznali 
i  poparli oni to, czego pragną

wszyscy ludzie dobrej woli naszej 
Ojczyzny.

Składamy Waszej Świątobliwo­
ści gratulacje z okazji dnia uro­
dzin i  życzymy, aby Wasza ojco­
wska ręka jeszcze długie lata 
sterowała nawą Piotra Świętego 
dla dobra wierzących i wszyst­
kich narodów świata.

Wilno, 18 maja 1990 r.

Zakończył się Kongres K ultu ry
„Powinniśmy dać znać Lit- , 

wie, że żyjemy... — -zagajając 
Kongres Kultury mówił poeta 
Justinas Maidnkewicmis. Da­
no znak. Trwający trzy dni w 
WUnie kongres 20 maja zakoń­
czył obrady.

Na plenarnych posiedzeniach i 
w 15 sekcjach pracownicy na­
uki, kultury, oświaty omówili 
1 sformułowali żywotnie ważne 
dla naszej kultury problemy. 
Dyskutowano o  sprawach kid-

tury Litwy, samorządu w dzie­
dzinie kultury i  jej strategii 
państwowej. Sporo mówiono 
o problemach Bałtów, kultury 
etnicznej, spuścizny, omawia­
no rolę religii, sytuację nauk 
humanitarnych i wiele innych 
zagadnień. W  rezolucjach uch­
walonych v  sekcjach, które 
odczytano na końcowym posie­
dzeniu Kongresu, przewidzia­
no program pilnych prac

(ELTA)

Robotnicy potępiają blokadę
19 maja w Wilnie na Placu 

Niezawisłości odbył się wiec 
Związku Robotników Litwy, na 
którym potępiono blokadę gos­
podarczą.

Zgromadzonych powitał prze­
wodniczący Rady Najwyższej Li­
twy Wytautas Landsbergls.

Uczestnicy wiecu uchwalili re­
zolucję, w której jest mowa o 
skutkach blokady w Litwie, wy­

raża się aprobatę dla uchwał rzą­
du republiki. Zwrócili sję oni ta­
kże do robotników republik ZSRR 
z prośbą o włączenie się do ru­
chu antybłokadowego.

Na wiecu zakomunikowano, że 
26 maja Związek Robotników Li- 
twy przeprowadza w Moskwie 
pikietę. Otrzymano zezwolenie.

(ELTA}

TASS komunikuje
*  Na przewodniczącego Sady 

Najwyższej Białonia! na podsta* 
wie alternatywnej został wybra­
ny były przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej BSRR N. 
Diemlealiej, na którego głosowa­
ło 5L1 proc. wybranych depu­
towanych

*  Został wydany dekret pre* 
zydenta ZSRR o  nowych podej­
ściach do rozwiązania problemu

mieszkaniowego w  kraju 1 
środkach Ich realizacji prakty* 
cznej.

*  Prezydent ZSRR wydał dek. 
ret, w  którym ogłosił ustawę 
Estońskiej SRR z 10 maja 1990 
roku „O podstawach tymczaso­
wego trybu zarządzania Estonią" 
Jako nieważną od chwili Je) 
przyjęcia.



Punkt widzenia

P O C O  N A R Z E K A Ć ?
Kochany ,KiirJ.rre"l Zmiłujcie

s1q, przestawcie ptoai 1 Hc*)^ *****
blokady. Dokuczyło o  tym ciy- 
tać. To przecież nic walnego. Je- 
nieśmy wolni I nleialołnl. Mon- 
kwa nami nie intarMuJe «l«, nl« 
dyjctujo. Mamy ngreszcla «wó) 
nad, parlament, tyle nowych po- 
stanowień, a i  trudno Je ł»tnl<s- 
tntf

Za przyjemność ta  wszo trzeb* 
czymś płacić, więc za wołnoać 
płacimy brakiem paliw ale za to 
zyskujemy na ekologii; 
aut — czystsze powietrze, brak 
chemikaliów — zdrowsza źyW- 
iioSć, mniej komunikacji — wię­
cej gimnastyki, zatem zdrowie | 
lepsze. Brakuje cukru — wróć- 
my do sacharyny, nie ma wody 
ciepłej — można się umyć w 
rzece lub jeziorze, wszak ciepło 
teraz. Są bezrobotni — podobni 
jesteśmy do Zachodu, na który 
oglądamy się, no i który obieca 
dość dobrą jałmużnę, więc po 
co tak dużo o  tej blokadzie pi­
sać. Nie ma przecież nic złego, 
co tfy na dobre nie wyszło. 
Wszak 1 my możemy zrewanżo­
wać się i nie kaimić Rosji mię­
sem i mlekiem. To, co mamy te­
raz, było do przewidzenia. W ła­
dze dobrze wiedziały, że tak bę­
dzie, ale nie informowały o tym 
ludności No, ale jesteśmy wolni.

K. ŁOS, 
stała czytelniczka

Na antenie 
polskiej audycji

23 maja far, w środę, a a  aa* 
lenie pokkiej audycji Radła 
Litewskiego, która roapoczyns 
się o  godz. 16.30, nastąpi ko . 
lejne godzinne spotkanie. Tym 
razem z prezsson W lW Uri^p* 
Zarządu Miejskiego Zwiąiku Po­
laków na Ulwie Jerzym  Surwt- 
lq, jednocześnie jako * dzienni­
karzem prowadzącym na łamach 
.Kuriera Wileńskiego" rubry­
ki „Kranika pamięci: Wileńs­
kie ślady na drogach cierpień, 
żołnierze W rześnia, Armii Kra- 
jow c}". Pytania m oim  zadawać 
73 maja br. od godz. 16 do 17 
oraz w tabu audycji, t d  66*13- 
99.

Łat wL

7 M1A MY S T R U K T U R Y  A D M IN IS T R A C Y JN E J: 

ZA  I P R Z E C IW

P O T R Z E B N A  J E S T  
ROZSĄDNA NOWELIZACJA

Z zainteresowaniem I zrozu­
miałym niepokojem czytam w 
„Kurierze Wileńskim" publikacje 

[na temat, który rzeczywiście do­
tyczy wszystkich nśl«afcsńców 
republiki, a przede wszystkim 
jak sądzę, zwarcie zamieszka­
łych Polaków. Krótko 1 bardzo 

I dobitnie problem został za*ygna- 
[ lizowany w Liście deputowanej 
I do Rady Najwyższy Republiki 
Litewskiej W alentyny Subocz w 

91 waszego dziennika z 19 
kwietnia br. Autorka, doskona­
le znana i szanowana nie tylko 

Iw naszym rejonie, dostrzega w 
I proponowanych w prasie lltews- 
kojęzycznej projektach zmian 
mapy /administracyjno - teryto­
rialnej U rwy zagrożenie dla pol­
skości, zachowania i wzbogaca­
nia języka, kultury, pielęgnowa­
nia tradycji polskiej ludności. 
Niepokój jest uzasadniony. W  
gazecie „Walstybes Złnlos" 
sam wid*i*/ira mapg ewentual­
nego podziału, na której braku­
je, powiedzmy, Solecznik.

Proponuje ślę, aby oirodkiem 
naszego rejonu uczynić Szwen- 
czionellai (Nowe Swiędany) za­
miast Swięcian. Moim zdaniem, 
propozycja jest bardzo sporna. 
W szak Świędany hMorycazric 
zawsze były ośrodkiem powiatu, 
a  następnie rejonu. Dlatego na­
suwa się wniosek: zanim przy­
stąpić do opracowania projek­
tów nowelizacji, a tym bardziej 
do podziału terytorium, należy 
zasięgnąć na ten  temat  opinii 
hidzi tu  mieszkających. Najle­
piej m ole służyć temu referen­
dum, a w  poszczególnych m iej­
scowościach może naw et plebis­
c y t Mam tu  na myśli tak zwa­
ną strefę Podbrodzia naszego 
rejonu, w  której ogromną wię­
kszość stanowią Polacy. Przy­
puszczam, że upsy iyzcD lc"  ich 
do moleckiego Łub jaklegckcś- 
wiek innego rejonu, w  którym 
większość stanowią Litwini, by . 
Joby rzeczą niecelową, satucz-

ną. W arto nadmienić, że jeszcze 
w roku ubiegłym poiibrodzłania I 
na spontanicznym wiecu wszczęli 
alarm dowiedziawszy się o  takich 
„prognozach".

Powyżej mówiłem o  kwestii 
Z punktu widzenia stosunków 
narodowościowych, interesów 
polskojęzycznej ludności repu­
bliki. Ne Wspomnianym wieću 
z goryczą i oburzeniem mówio­
no również o  tym, że w okre­
sie stagnacji Podbrodzle stano­
wiło peryferium stosunkowo nie­
dużego rejonu, uważano je za 
coś w  rodzaju zabitego deskami 
kąta. Uporczywie odkładają tu  
budowę szpitala, polikliniki, 
innych obiektów socjalnych. 
Buduje się mąko mieszkań, sła­
bo zagospodarowuje się teren. 
Krótko mówiąc, ludzie codatew- 
nie odczuwają niedbały stosunek 
do siebie. Wątpię, czy zmiana 
„gospodarza" przyczyni się do 
zmiany takiej opłakanej sytua­
cji. Natomiast nlew ^pttw ie 
przyczyni się do tego radykal­
na zmiana systensu Zarządzania. 
Ludziom chodzi nie o  stftucme 
przenicowanie mapy admkiist 
racyjnej, lecz o  rzeczowe I kon. 
sekwenlne wdrożenie samorzą­
du, który stworzy przesłanki 
każdemu zespołowi, każdemu śro­
dowisku, zwarcie mieszkającej 
ludności ku  temu, by nareszcie 
mml decydowali o  wszystkich 
swoich sprawach.

Jeśli chodzi, powiedsmy, 
jakieś częściowe, ograniczone 
zmiany, to  w  każdym konkret­
nym przypadku może 1 tą  one 
potrzebne, ale jedynie dla wy 
gody miejscowej ludności. Tyl 
ko  należy to  robić w sposób 
przemyślany, |  maksymalnym 
uwzględnieniem wszystkich
czynników, zwłaszcza opinii mle 
szkańców każdego rejonu, mias­
teczka, wsi.

W acław  CZEPUŁKOWSM, 
mieszkaniec Swlęclan

M a s o w e  ś w i ę t o
Blisko 400 artystów uczestnl 

czyło w  święcie rejonu Swiędań. 
skiego. Przybyli też goście — ze- 
spół pieśni i tańca z miasta Si- 
gulda na Łotwie. Koncert odby­
wał się w sali DK, a  następnego 
rtnu  —  pod gołym niebem na 
estradzie Publiczności nie za­

brakło. Szczególnie gorąco powi 
tano występy przedstawicieli 
trzech dziecięcych szkół muzy­
cznych rejonu.

Goście z Łotwy w pładli 100 
rubli ńa fundusz blokady.

N . NIEZAMOW

R E A L I A  n i T T A

'rzyciasny model n j
| r  W  OOGtWANIU OD ISAlMBGO ZYO A . *  Z W Q | 4J  
ZA 9AMOBZĄPNYM PAZBDtlĘIKOt9TWKM. *  KTO MA | M  
GOSPODARZfcMf *  USA — ZA DTSgBZAWĄ, A MY *  JMUlft.
TWO NARODZONE DZIBCKO*

_|Trockłe Zjednocz—je Fks* 
nyd> Materiałów Budowlanych 
Jest jed sy it t  przadst^Momiw 
[■tabUafe pracującyek, nawet w 
warunkach blokady i r a s w lP Ł  
nej. „Mamy surowce, s  towar 
I będzie 4 ę  ekspediować tak dht. 
go, jak  Ministerstwo Traaspmr 
tu będzls sstsło ckodatky  krop- 

póilw" — lak  » ówlą  ttttaj. 
Załoga drogi rek pracaje a a  *a- 
sadach dzierżawy pnedstąbCerst- 
w l  Zarządza sprawami rada pal. 
nomocnych dzierżawców I w y­
brana przez e lą  dyrekcje. W  
pierwszym roka osiągnięto ótr 
datków ą oszczędność 600 ty s  
rb. przy czym za 400 rb. cennych 
surowców (co pozwala teraz ale 
odczuwać lek braku). Wykona, 
no także całkowicie zadania 1 kw. 
■ — Załoga uwierzyła w swoje 
siły I pragnie nadał kroczyć 
drogą samorządnej produkcji — 
mówi główny ekonomista zjed* 
noezsnia Algirdas SZAKALYS.

I— Już 30 stycznia br. uchwa­
lono statut określający nastze 
zjednoczenie jako „zespołowe 
przedsiębiorstwo działające na 
zasadach samorządu, samoopła- 
calnośd 1 odpowiedzialności e* 
konomteznej". Ale w podjętej 
niedawno „Ustawie o  przedslę. 
blorstwach" d la tego typu zes­
połów nie ma miejsca. Wątpil-

we, czy oda slą w dsnff #  | 9  
model I « n a  pczeM ^fatM w  ' 
któła nie są p n y | B i o v i i | «  
nowych 0nś\mtn(tar. N etta 
cepc^e bm kM ) IpTBlais 
sowi jn e )M a  M  m p g | 2  
rynkowe). Uważamy, że p o p ie j  
ddadsw %  w śdMe 
i^wMi«a« staniemy slą

W  rzeczy saaMt, pfcfta 
leźć teren gospodssza t  u 3 |  
łom? P ira d p u s  ptaea a j i | j H  
ka na Utwte wynosi 260 
miesięcznie, co odpowiafe 
ale pary taniego d b s e i i  aa 
ku. Co prawda,
Uczyli, że 3—5 peoc 
ców republiki a a  .wIsŁis f a j i  
nlądze*1. Ale tek m fa .; 
dzają się co do tego, te  Ę Ę  | 2 |  
żyje poóiżej granicy Ę & sB m  
Na jskle kapitały Uczyli ŚaBgj 
wodenrcyt

Nasz przykład pntw leM ^ I  
można dcłrcze rarsMać 
nyro p r i e l s l #  iw ts lą  
żując wytrwałość, g o p p a ia jS  
stosunek do y e wy, A U  9 B  
przyszedł, spoóżwfcj 9 £ 9
s  inni porostaM z uli 1 p B  ' J

— A  jak ni l— ssu iU a  ■  
fakt powstania te) Usunry9

— Tym. że opracował  9  9  
~Idzie, którzy nie znają

S P O T K A N I E  
W TALLINNIE

TALUNN, 21 m aja (BAŁTUA 
— ELTA). Przez dwa dni w  TaL 
linnie odbywało się międzynaro­
dowe konsultatywne spotkanie 
parlamentarzystów, w którym u- 
dzlał wzięli przedstawiciele 
CSRF, TUeczypospolltej Polskiej 1 
trzech republik baKyddch. Jesz­
cze raz brak szacunku dla mię­
dzynarodowej społeczności zade­
monstrowała Móskwa — delega­
cji. Republiki W ęgierskiej na lot­
nisku moskiewskim oświadczono, 
że nie otrzyma wiz do  Estonii i 
odesłano ją  z  powrotem do Bu­
dapesztu.

Podczas dwudniowych | H |  
poruszono sprawy oheoMfl H  
tuacjl w  Europie, problemy 
zane z  dążeniem narodów 9  
cklch do niepodległość 1 aoflfe 
wość włączenia delegaci tgjfl 
republik do udziału w konfi 
/Ąl Helslnki-2 w  końcu tego 
ku.

Generał Wisockis: obowiązują 
t y l k o  U s t a w y  ZSRR

Teoo wywiadu mogło n ie być. Komisarz wo]«kowy Litwy 
g n e ra )  - m ajor AlglmanlM Wisockis zdłlw ll «ię, t e  dztrn nlltarT.e 
Interesują oBcjalnle Ole W nłejącą iM tytocją. NI® od  « ■  
zgodził Stę m a n n a 6  tym  bardziej, t e  pocoć »t«so W Bjntko 
Jedno nikt P le wydrukuje, gazety n ie ośmielą się  opublikować 
zdania sprzecznego z  oficjalnym". Przy tym  uprzedził, że jest 
wojskowym 1 w ykonuje rozkazy ministr a  obrony ZSTO W reat- 
d e  udało nam się porozumieć.

— Teraz wykonujecie rozkaz o 
poborze młodzieńców do SR 
Zbrojnych ZSRR, A  więc, Jeżeli 
w sprawie poboru zostanie wy* 
dany Inny rozkaz, także będzie* 
d e  go wykonywać?

— Rozkazów nie omaswia się, 
wykonuje się je.

— Działalność komisariatów 
wojskowych n a  Litwie została 
wstrzymana, n ie otrzymują one 
zaopatrzenia materialnego. Cle* 
kawie, jak  więc teraz pracują.

—  Ja k  dotąd pracowały, tak  
też pracują. Wszystkie komisa­
riaty wojskowe należą d o re so r-  
tu  Ministerstwa Obrony ZSRR i  
Bałtyckiego Okręgu Wojskowe­
go i  wykonują tylko Ich rozkazy. 
Tanim one nie rozkażą zamknąć 
tych instytucji, będą one czynne. 
Zaopatrują nas, utrzymują wyż­
sze instancje. Praca n ie została 
wstrzymana w  żadnym miejskim 
lub rejonowym komisariacie 
wojskowym.

- Pobór do wojska stanowi za­
ledwie jedną piątą naszej pracy, 
do zakresu nasze) działalności 
należy wypłacanie rent wojsko­

wym i członkom ich rodaiin, za­
pewnienie im mieszkań, roz­
strzyganie problemów związa­
nych z  różnego rodzaju ulgami.

W iele uwagi poświęcamy po­
szukiwaniu grobów poległych, 
mogił ich  dzieci i bliskich. T izer 
ba szukać dokumentów tych  lu­
dzi, k tórzy podczas w ojny znaj­
dowali się n a  Lttwie w  obozach 
d la jeńców wojennych, w  la* 
tarh  powojennych leżeli w szpi­
talach. N o i  praca mobilizacyj­
na. Nie jes t tajemnicą, że w  
wielu oddziałach wojskowych 
pełni służbę zaledwie jedna 
szósta, a  nawet jeszcze mniej 
żołnierzy niż powinno być, a  In­
ni, powiedzmy tak, cywilni 
żołnierze . J oficerowie „pełnią 
służbę" na papierze. Mamy bety 
wszystkich mężczyzn od 14 do 
60 lat. Czy je  znteaczyć?

Ozyż Ubwie dokumenty te  się 
nie przydadzą? P o  wykoślawie­
niu wszystkiego trzeba bidzie 
je  odradzać. Bez ewidencji nie 
może się obejść żaden kraj.

— Przedtem twierdziliście, 
że jesteście nastawieni przeciw­

ko  wystąpienia Litwy z  ZSRR.
A  oto, jak  wynika z. tego, 

coście powiedzieli. Jak gdyby 
nie wykluczacie mołlŁwośd, to
Litwa stanie się samo4zielnym 
państwem. A  w ięc może zmie­
niać się także status Armii Ra­
dzieckiej w  republice?

— Cokolwiek będzie, Litwa 
nie w ytrzyma bez Sił H jrojuych 
ZSRR. Sądzę, że władze republi­
ki nigdy n ie poproszą, aby  ax-

— Dlaczego tak  mówię? UŁ- 
w a n ie jes t w  stanie utrzymy­
w ać w ojska — wymaga to  bar­
dzo wiele, a zresztą to  wszystko 
jes t zbyt dziś drogie. Ja , na 
przykład, uważ- m, że ćhoc^ iby  
parę dywizji ZSRR powinien, u- 
traymywać w  pobliżu granicy 
radzi ecko-polskiej. Dlaczego? 
Przez dłuższy czas odbywał* się
konfrontacja dwóch w  *“  
KATO l Układu Warszawskiego, 
które nie usiłowały wzajemnie 
siebie sprawdzać. Ale gdy ty lco  
Litwa. Łotwa I Estonia staną się 

, niezależne,. a  Polska, Niemcy 
samodzielne, w yłonią się z a g o ­
nienia terytorialne. Jefitt LStwa 
pozostanie w  składzie ZSRR, Pol­
ska nigdy nie ośmieli się wysu­
w ać roszczeń wobec WMeńszczy- 

>m y . A  gdy tylko Litw* wyrtąpt 
z  ZSRR, Polska, jako znacznie 
silniejsza, niezwłocznie ją  zagar­
nie.

—  Będąc przeciwnikiem odro* 
dzenia państwowości Litwy jed­
nakże w  pewien sposób modelu­
jecie życie niezależnej Litwy. 
A le n a  razie powołuje się chłop, 
ców do Sił Zbrojnych ZSUL

I g i  Nie wątpię, że przyzuanle 
niezależności Litwie będzie się 
realizować według ustaw ZSRR. 
Dlatego jeszcze pięć-^dzies^ć 
lat młodzieńcy powinni się kn 
podporządkować. Ten, k tó ry  w  
roku  bieżącym nie pójdzie do 
wojska, będzie odpowiadać Zgod­
nie z  prawem. ' Teraz spośród 
5.800 poborowych prawie połowa 
przeszła przez komisję lekarską i 
do 19 czerwca zostaną oni powo­
łani do  wojska. W iększa ich 
część będafe pełnić służbę w  
republikach bałtyckich, a  po­
zostali w wojskach lądowych w  
Europejskiej części ZSRR (nie 
będą pełnić służby w  wojskach 
pogranicza, w  rakietowych, w  
oddziałach Floty Morskiej, ko­
lejowych, Ministerstwa Spraw
W ewnętrznych). Tych, którzy
się ni® stawią, będziemy zatrzy­
m yw ać — milicja, prokuratura, 
sądy ZSRR stanowią w le k ą  si­
łę. Nie w ą tp ią  że  nikomu się 
n ie uda w ykrędć od służby!

I w ogóle wszystkie problemy 
zostałyby rozwiązane, gdyby
prędzej wprowadzono raąjdy 
prezydenckie i  zrobiono tak, *'  
by żadna z republik swiąako- 
wych n ie  mogła wystąpić z. 
ZSRR —  zakończył roamowę ge- 
nerał-m ajor A. Wlsockift.

Rozmawiał
Artura* MANKEWJCZIUS. 

kor. ELTA

P O G Ł Ę B I A J Ą *  w T ł i « — y

A jak z przyśfl
I  Boli, gdy ktoś mówi k b  n  
sze jednostronnie, krzyoMtlJpH 
innych.

I W  nr 16 tygodnft* J U h g ,  
ViłnłusM moją uwagę z g 9 g  

|artykuł pL „Lenina p f te f lB  
Ucja". Jolanta Miszktayte 9  
towała w  nim wrażenia 
b y d e  w  stolicy Gruzji; TbM* 
redaktora muzycznej 
ęji radiowej „38 szy fiM ^B  
Sauliusa Antanaihsa.

N ie  b ę d ę  g ęÓ *£ Ę &  H  
tego artykułu. To, co 
opisane, to  spi*wa w lary g ^  . 
nośri adborów. Wszatae 
zastanawiający uzna łw  
d  ^capit. k tóry brzmi 
Cytuję:

NW  TbiłiB byty nam. 
bne lekarrtwa. W  aptece I

z nami rozznaw iac^JM  
leli, że my jesteśmy 
jyinfMarae. G  doaknmie n S H  
taszą sklepy Grozji- Jak  B  
b&ny rcm aw iać  po 
sapytaao nas skąd jeapaś*^ *P 
a  jak  powiecfaiełiSmy. S  
w y, jyjtekarka sama 
receptę, sP**edato

pomożecie, kiedy będ - J T  
ni“.

Z o d n a y  w 
tc«icm ą i t r o e ę « y * « * ™ ^ g i  
również m tf u y s t ,  
tedafetor zechdal

& drim nikaika 
na lamach peazy. 
nsoralcą stronę 
Jeke li c t k m iA  W  K y
potrsebuje \ekMi**
tal nie M er! nie
dżinsowi) lekarz p o » S B
Bć mu pomocy- Tak
Jęte aa  całym
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ze Polski

C3ioć od tamtego pamiętnego 
września minęło pnmrf plęćdzie- 
siąl lat, Danuta Wydmuch, dziś 
mieszkanka Olsztyną, nie może 
powstrzymać Łez,

— Mój ojciec, Kazimierz Wró- 
jl był oficerem przedwojennej 

policji. Mieszkaliśmy w Białym* 
stcfcn. Kilka dni po napaści Nie­
miec na Polskę, jak  zwykle wy- 
**adl do pracy. T ra fe m  §  cho- 
rą mamą. Raptem przed dom za­
jechała dorożka. — Ojciec jest 
na dworcu, prosi abyicfe lam 
przyszły — usłyszałam Na pe- 
n *i* Mał pociąg, w  nim urzęd- 
■igr państwowi, policjanci. I e j. 
ciec. Widziałam go wtedy po raz 
o*sinL Chciał zabrać mnie ze 
■ofcą. Mama nfo zgodziła się. — 
Wrócę na pewno — mówił. Je- 

teraz widzę, jak  wychyla 
Aą przez okno wagonu, macha 

na pożegnanie. Na początku 
*9*0 robi, już po wejściu Ros~ 
Jan, z Białegostoku zabrała mnie 
ciocia. Znalazłam się w miejsco- 
•o śd  Nurzec. Mamę wywieziono 
do Kazachstanu. To osobna opo- 

Wiosną 1940 roku otrzy- 
•nahśny bst. Nadany był w Os- 

Ojciec pisał: jest ml 
T**1*' *Je jeśli możecie przyślij- 
Qe trochę niepotrzebnych skó- 
mfc chhfba. Ciocia wysłała. Po- 

zdów  cisza. Dopiero latem 
«nyiosliśmy dużą, zalakowaną 
■^perię, W  niej piano od ko­
mendanta obozu w OAaszkowie. 
J» « ść: .Kazimierz Wróbel wy- 

* Wszystko. Myślałyśmy, że 
J *  ^  w annil Andersa. Po 
•ojnie szukałyśmy go przez 

Krzyż. Nic. Żadnej 
»j*»CL Wiedziałyśmy już o Ka. 
/ a*u< choć oficjalnie nie mówi- 
*  °  tym. Na tak zwanej ,,Ui-

* *y< * le j‘‘ nazwiska tijca 
«■  matrrlnm. Ale teraz wian. 
'■■oidowaŁo go NKWD. 1 choć 
y iPtawdopodóbniei nigdy nie 
2*2?® * *  ****** Jego grób, 
^  wwsze będzie aymbolicz- 
^  spoczynku mego

Wydmuch, emerytowa- 
JrP^oo^rniczka Węzła Polskich 

N aw oarych  w Olsztynie,

i światu, 
są warci“

była jednym z honorowych go* 
ści na polowej mszy świętej w 
intencji pomordowanych ofice­
rów polskich, jeńców Kozielska, 
Starobielska 1 Ostaszkowa. Od­
była się ona na olsztyńskim 
cmentarzu komunalnym przy po­

mniku , .Wilnianom — wilnianie *, 
w  sobotę, 21 kwietnia.

Inicjatorami zorganizowania tej 
żałobnej uroczystości byli działa, 
cze miejscowego oddziału Towa­
rzystwa Miłośników Wilna i Zie­
mi Wileńskiej. Z pomocą pośpie­
szyło także Towarzystwo Miłoś­
ników Lwowa, Światowe Stowa­
rzyszenie Żołnierzy Armii Krajo­
wej, Związek Sybiraków. Wśród 
zaproszonych gości, muin. woje. 
woda olsztyński Roman Przed woj­
ski, wicemarszałek Sejmu RP Te­
resa Doblellńska . Eliszewska, 
ambasador Polski przy EWG Jan 
Kułakowski, wiceminister eduka­
cji narodowej Anna Radziwiłł, 
posłowie i senatorowie Ziemi OL 
sztyń sklej...

Przed polowym ołtarzem trzy, 
jakże symboliczne brzozowe 
krzyże. Na jednym z nich ob­
ręcz z drutu kolczastego. Poniżej 
napisy: Kozielsk, Ostaszków, Sta. 
robielsk, Łubianka, Workuta, Ko. 
łyma, Oświęcim. Kompania ho­
norowa garnizonu olsztyńskiego, 
poczty sztandarowe.

— Zgromadziliśmy się na 
cmentarzu przy pomniku „Wilnia­

nom — wilnianie" — powiedział 
prowadzący uroczystość,
Julian Żołnierkiewicz. — Umiesz, 
czooa jest tu ziemia z grobów 
katyńskich. Oficerowie po­
mordowani stali się ofiarami nie­
nawiści i ludobójstwa. Niech na­
sza wspólna modlitwa i serdecz­
na pamięć o leżących w katyń­
skim lesie współbraciach zjedno­
czy nas jeszcze bardziej w  dą­
żeniu do ewangelicznego pokoju, 
do Chrystusowej Miłości. Stanie 
się to początkiem drogi pojedna, 
nia i prawdy.

W  homilii, celebrujący mszę, 
biskup warmiński, dr. PHmnnH 

Piszcz sfcgpułował jakże znamion. 
ne zdania: Sow o Katyń, mieści 
dramat tych, którzy zostali za­
mordowani, jak  i  tych, którzy ni­
gdy nie doczekali ich powrotu. 
Kłamstwo nie może przesłonić 
prawdy. Może odnieść ’ tylko 
chwilowy sukces. Dziś zwycięży, 
ła prawda.

Apel poległych, salwa honoro­
wa. Dopiero teraz rodziny ofi­
cerów pomordowanych przez 
NKWD mogły przeżyć tę chwi­
lę. Razem z nimi hołd ofiarom 
stalinowskiego . bezprawia, ,,tym, 
co ginąc na nieludzkiej ziemi, 
pokazali światu, że Polski są 
warci" oddały setki olaztynian.

— Nie czuję nienawiści -— 
powiedziała po mszy Danuta Wy* 
dmuch. — Czuję tylko żal. Tyle 
lat musiałam czekać na ujawnie­
nie prawdy. Dobrze, że dożyłam 
tej chwili. Ze mogłam zapalić 
znicz na symbolicznej mogile me­
go Ojca.

J e n y  USCINOWICZ
Olsztyn

Fragmenty z uroczystości na cmentarzu przy „Wil­
nianom — wilnianie".

Fot. Wacław Kapusto

Drewniany krzyż
Drewniany krzyża na rozstaja. 
Gdzie idą drogi w  różne strony, 
Kiedym Clę mijał pozdrawiałem, 
„Niech będzie Chrystus

pochwalony".

Często ma myśl ka Tobie biegnie. 
Widzę ramiona TVe Jak szańce, 
Jakbyś obronić chciał 1 pomóc, 
Małej wioseczce Jodziszklańce.

U stóp Twych drogi
się rozchodzą,

I biegną w cztery świata strony, 
Już nie powrócę na te drogi, 

którem,
Porzucić byl zmuszony.

Na zachód wiodło przeznaczenie, 
Gdzie Odra toczy ^ro le  tale, 
Lecz Wilii, Kreton 1 Żejmlaay, 
Zapomnieć Ja nie mogę wcale.

O drogie mej młodości strony, 
Wzgórza, zaścianki 1 brzeźniaki, 
Lasy I pola kamieniste. Jeziora, 
Rzeki, leszczyn krzaki.

Tęsknię do Wilna 1 Podbrodzia, 
Do Swiędan, Lidy, Mejszagoły 
Do szlaków kędy Napoleon, 
Wiódł ongiś na wschód swe 

sokoły.

Dzisiaj gdy Odry ciemne fale,
Z Willi porównam tal błękitem, 
Smutek ogasnla mnie bezbrzeżny, 
Nie mogę o tym mówić z mirtm.

Do Ciebie Pani z Ostrej Bramy, 
Zwracam się z prośbą mą jedyną, 
Przenieś do Wilna moją duszę, 
Gdzie Id y  Matka z sercem Syna.

Jerzy ŁUCZYCKI, 
były leśniczy nadleśnictwa 

w Nowych Swięcianach
Łódź

B r z o s ł o w i c a
PAMIĘCI JASI Z MINKIEWICZÓW GRZYBlNSKIEJ

Sal ml się wiatr na okiennicach 
I wilk niosący piorun w pysku. 
ń>u itł wioska Brzoctowlca 
Na uroczysku wołkowyjaklm;
I brzostoczepe, czepowłose 
Staruszki ostatniego dnia.
Skryte za drewnem 1 za losem 
Wołają ku mnie za sen w snach. 
W szyby zaszyte, brzoetowłoae 
Kreśbt kotwicy znak gromnicą,

W ię c  Ja k  m a m  sl*  p n e d o c t* i  W M k  i  W .  ■ »  lo , U a  m u
cień —

I nie cłeń nawet, lecz sen-mara.
Tadeusz CHROSCIELEWS1U 

Łódź
n e j ro d z in y , ■pofcraw nlone) bll-

Za brzostowiecką okiennicą. 

Lecz utraciłem dawno klucz

Ziarnem metalu w ziemię wrósł. 
Gdzie walnął piorun burzy

I  w sp ią ć  się tam p o  mgieł
w lą z a ra c h tt_

B RZOSTOWICA — o s a d a  nl«  
o p o d a l W o łk o w y sk a, a  ta -  
k z o  o b e c n e j g r a n i c y - p o l ­

sk ie j .  Z n an y  b a d a c z  i p o w sta n ie c  
M ink iew icz  w  d r u g ie j  po tow i*  
u b . w ło k u  z b u d o w a ł ta m  d o m  z  
p rz e z n a c z a n ie m  n a  m ie js c e
s c h ro n ie n ia  w sz y s tk ic h  M lnldo- 
w iczów , Je ś li p o  p r z a jś c la c h  «Y- 
b o ry is k lc n  c zy  in n y c h  n ie  b «d4  
m ie li d a c h u  n a d  g to w ą . Do nlo- 
d a w n a  Ja szc za  m ie sz k a ły  ta m  do- 

z d arze ń . g a s a ją c e  s ta r u s z k i  z  ta j z as łu ż ą -

n ln a  C rz y liM sk a , k tó r a  p o d le g a ­
ła  r e p r e s jo m  w  c z a sa c h  m in io ­
n y c h  J a to  P o lk a  I nauczycielka 
sz k o ły  p o lsk ie j,  z m a r ła  niedaw­
no. w  o s ta tn ic h  la ta c h  tycia, po 
p rz e d w c z e sn e j śm ie rc i r e p re s jo , 
n o w an e g o  m f t a  — te ż  n a u c z y ­
c ie la  — m ie sz k a ła  n a  Ś ląsk u . 
P o z o s ta łe  s ta r u s z k i  d g ly ły  sw o­
ic h  d n i n a  m ie jsc u .

1 Wśród miłośników, wśród
Warszawa—Olsztyn—Łódź: 

nasi przyjaciele chcą
banłso ia b a k m a : w o . ^n a m  p o m o c

wagę ałota. aie będńe tu  miejsca *
I I Ś I P  S | ra ta je , ta k tu je . która równie* j t *  cztowiekim

amiym payyi. mv jako narw ą  do w ykoizyr mocno zaangażowanym do snra- 
.** pułaQC f  tania w późniejszym terminie. wy w a io a n la  Polonii Wlefisz-

To w lrt^ ” " t* UKu dim inŁ lidy  konkretnie odczuli już po. 
J«M go Dudy. wjcqsn=asa od. moc Pani Cecylii w łyciu kultu.

W -  ^  O lsayiadego Towaay- rainym S f l l y  S
i  stwe Mitokufcłw WBna i Zie. te  §ą§  fundusz miałby ra d e  b v

1111 Wileńskiej.- Poniżej drukuje- tu, konta zaś m ri panaierzy od 
my •** z świtfej spraw kcmercji nam u ty o a .

n a a  dnennlk. C hodpojegokol. w intencji ofiar Katynia. Która Jest to  więc sprawa bliskie! 
portal. pociyŁoić, pgm oc Bpan . s ,  ^ b y la „  Ototynie z  kilcja. przysriońci. 1

caoan tez o  utrzymanie tywy Towanystura), 
s  nim więzi poprzez przysyła- Po zamieszczeniu w gazecie
nie korespondencji, własnych U ff? widoietni i bardzo zaąn apellu Łódzkiego Oddziału To.
wiersy, które świadczą o fate- gaaowany Ocytełnik — emeryt •warzyftwa Miłośników Wilna i 
kaśd ducbawei wilaian wzgłą- * Warszawy Władysław Miller Ziemi WHeńskietf o poaz**łwa- 
dem miasta swojej młodości. "Padł na pomysł (a pomysły niu nazwisk nieznanych polec 
swej ziemi asfafan^j. Pana Władysława są zawsze za- łych z ugrupowań partyzanc-

flłupi ■wąjmiy C^ytełnlram » ak a jące  i  beehiteresowne), kich, wskazanie ich mogił roz_ 
bagmenty limów naszych przy- przdcazi^ąc na fu n d u s pomocy sianych na terenie WUeńszczyz- 
jadńi z Pc*ki. .Kuriera WMeńdaego" 500 tys. ny, prezes oddziału Władysław

-Z  zakresu naszej współpracy “ •» zobowiązując się wpłacać Korowajczyk otrzymał Bst od 
chciałbym przekazać, że kolpor- co miesiąc 50 tys. zL Dziękuje- „rodaków z W ilna", którzy goto 
taż J L  W  “ przynajmniej w wo- my. Jest to reakcja na apel Te- wi są wskazać takie miejsca. 
juwudztwie olsztyńskim jest za- lewłzji P isk ie j (audycja „Daw. Niestety, list jest anonimowy i 
*"*alejący w tym sensie, że za- niż w<anraj*‘, red. Marek wymaga pewnych uściśleń. Pro. 
ktywisowały się oddziały teren o- Małdfe) na temat naszej gazety, simy więc autorów jego o 
we Towarzystwa w  Bartoszycach, dróg jej wsparcia i rcopowsze- skontaktowanie się z  redakcja 
Lidzbarku Warmińskim i Kę- chnienia na terenie Potoki. I  (teł. 42-79-04).
Lizynie. W  Olsztynie zmieniona chociaż fundgra taki jeszcze nie
zestala geografia nadziałów, a  jest oficjaJnie założony, ale U_ Raz jeszcze dziękujemy Cze 
ponadto wycofujemy numery czy się inicjatywa społeczna na- kamy na informacje o  dalszych 
archiwalne ze zwrotowm i po- szych przyjaciół, których gro- inicjatywach przyjaciół Ziemi 
nownie wprowadzamy do kol- no w Polsce się rozszerza. Za. WSetekiej. 
portaża we własnym zakresie, komunikowała też o  tym
P =7 oks^ i spotkań wilnian. To, nfarfca polska Cecylia Krasicka, Krystyna ADAMOWICZ

swoich rodaków

J
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SPORT
MIARKA WIĘKSZA 

o  I  PUNKTY

Ziarnko do 
•la miarka — powi«J»H w  ta 
S *  « pomna taj

mtoiooel nledlWU do
d*la na kolejne spotkanie I BSl

nU * i» * w  Litwy »
S C
Ao ognia lemtt pojedynkowi

£ ? e  o ^ r r T . t S r T o -

l l l l S l l  —
«e Stanisławem Nowikom. Przy­
szedł wzaa x
iebv kibicować. Podobni* Ja*

tym większych, to  g n  H m g e  
Ł  barw
Polacy, których w Podbrodriu U 
cvft  wypada chyba na ty jące ,

Ł T -  syssŁ- : ̂j_ . |«v tu  brawa dzieałc *
$ * £ « *  i *  J M g & *  
i  digiei -  i f
„dvi  _  powiedzmy —  P“ J * f
t t j £ «  22 lata pcacuje wltónta 
w układach  ..Modnto . j w « -
biĄCych w ą p «  B f t ę
i wie co >« patriotyzm H g S S  
2oby było n>rawiKBiwi«. ld * * «f^ jwST -  a u  ^ n , y *
swoich", sdy± »  peWny”  “ h 
nitncie na boisku w 
„Modulisu" » » lo  d f  

S M T  w y**W  -P o !° ‘ ’ 1' 1 y\
t lm  p t» J “  do hrttorti i b ^
spisany Złotą kreską — jako te  

barwach w M iK tow ąt 
sam Jńzeł ' Jm tie lw rlcŁ  Tak, 

t tak, ten tam  Józef Jurgi elewiat.

■ 426 
Nfle

b r  
.1 el$
, »dy

który dwukrotni* był najlep­
szym piłkarzem repiibllfci, Way\ 
prwrz lat 16 brcnił wUeńMdego1 
„2algittótt'\ Wóry w reezctem al 
na liczniku nie bagatela -i 
meczów w Jatfo barwAchl 
wytrzymał pan Jósefl J ^ S S
swoich 43 lat i ^coAmy g n ^ e ć  
acM lI". Zrzuctwszy trm eąaa 
prayodriewA 1 wdzlawazy J  
szatkę z białym ofł«n* ™ ' 
tsk za atarych dobrych w - j  
koronkowymi
na boWro pSmteraąl wxera 
przeciwnika.' Zagrał 
iomocfflta, po
Sm EO w al dilopakm d \
wielce utrodaony (bo wiek, nle- 
stety, robi sw o je j o p u g f” 1 bo'  
isko na akwydtodi Nike.

Mecz mógł £ £  podobać. al« 
tylko W pierwazej t5-mkw»owa| 
Odsłonie, w  której gmie wigc^) 
Środku Ludwik A dam ow te huk­
nął chyba 30 metrów Jak i  a r  
S t y  l^ P o lc n i." . otajtila prowa­
dzenie. Druga połowa — t o t y  
powa wojna nerwów pray 
małym prowntizmiu jednej »  
S ro rT  Gra w  pewnym m o m ar 
S T « a ta  I *  * y t  b r u t a l i  d e -  
szyt «1<J wypada, i e  naA  « ó
rzy w pierwszych meorach b d i
sie jakby walki „koAC w  fcoM < 
tySn razem grali 
z Po męsku Otwartą praT**34̂ -

M Ł rto JP o lo n tt"  * H M  *T -
g ra n e j.— 1:0 p o w K ł^ ł*  «*« 
zatem o  kołejM  2 ? * * » •  « •»  
cenniejsze, te  zwojowane na 
wyjeidzie. Łącaaa ich  BcntoajDJ 
g T  aktualnie 7. Najbliższe spot- 
kanie natomiast — we czwartek 
— 24 m aja o godz. IB na sta. 
dłonie W ileńskiego Instytutu
Pedagogicznego ze *Sgwie*ą 
reprezentacyjną Jedenastką te ­
go instytrtu.

E K R A N Y  j g f

I liETUWA — 32>V — r U
■ ń  « « r iA  o  1 1 ,  1& 40, XÓ„

U l, 3 3 — 3 7 .V  — „ # * * $ * * - 
n lc M *  o t l .  19 , 15, 1 7 , 10. 21 . 
■MOSKWA — I erifa - -  „Awarfm 

■  c ó r k a  m a ty "  — 2 0 —W , 36  
,/ o  1 1 . 13 , 16 . 17. 16 . 31’--

m  o  11 , 16 , 16. 17 , 10. 
mi — J l r *  «a «*tary r f  
L» _  3 3 , 3 4 . 3S. 3 7 .V  o  10 .30, 
b o ,  14 .30 , 16.30, 16 .60 , 3 0 3 0 ,
V o  1 0 ^ 0 , 14 ,30. 16 .30 , 1 6 ^ 0 .
130, ?« ,V  o  10 .30 , 13 .30 , 14 .30 .
,30 , 18.30.
■Dla (& «cT  —  33 ,V  — „ W re re l .

[ p i f t a -  fk re ak d w k a f) o  13 ,30 ,
PE R G A L E  — „ A w a ria  — c 6 r -  

m f ty *  o  IŁ , 13, 15 , 17 . 16. 31 . 
V ID E O SA L A  —  ,.UJ*Ć tyw #« j«  

fu b  m a rtw a ą a i»  o  14 . 16. » K m  
j e s t  t a  dz law ezynaT** o  16 , 30 .

WILNIUS — „ Im la  W t y *  (dla 
óarodtych) o 13/ 1-4.40, 17.60. 30 

WINGI9 — „B **qranic** p  
,30, 13.30, 14.30, 16.30. 1630,
V ID  EOS A L A  — -W la lW  I W  
15 . lO , n f i r a  Sm iarei** o  17 , 31. 
LA ZDY N A I — „ A w a r ia  — có - 
ta  m e ty -  — 3 2 — 3 5 .V  — o  14.
». 16. 30 . 3 6 . 3 7 .V  o  13 . 14 , 1 6 , 
l. 30.
VI D E05A Ł.A  —  ..W » pó łc*a*n*  

a ro b ła m y *  o  15 . 17. « M ło d z i *o*- 
n ta rz a n  o  19 , 31 .

T A IK A  — 23—33.v —  M K o ro n - 
t num er**  (d la  dasłooD o  1)1, 15.1—3T7.V — o 11. aa—37,v — 

.S p o tk a n ia -  (3  e e r te )  o  17. 30 .
j 2  3 3 .V  r>Nl« p a m l f t a m
sw o ja j  tw a r z y -  o  13 . 3 4 — 3 7 .V  o

H en ry k  M AZUL

LE K I Z  PO LS K I
Koło Medyków ZPL od dłuż­

szego czasu prowadzi 
•dencję z f^n y m l p l a c ó w k i  
medycznymi w PoUce. NswVąza- 

m in, szereg partnenkich kon, 
taktów. Jednym  * takich J « t  
ścisła współpraca ze Stowarzy­
szeniem Lekarze Świata — Mp* 
DBCINS DO MONDE w Krako- 
wte. a władzami naczelnymi we 
PrancjL Na przełomie marca 
kwietnia br. p łędu  lekarzy * Li­
tw y (w tym trzej z ramienia na . 
czego koła) braU udział w I O -  
gólnoeuropejskim Spotkaniu tej 
organizacji- Mieliśmy okazją 
głębiej się zapoznać z  problema­
mi etyki i deonlologll, z którymi 
stykają się lekarze różnydi kra* 
jów, 3e sposobami rozwiązywa­
nia problemów opieki nad ludź­
mi starszymi, nieuleczalnie cho­
rymi, ludźmi którzy doznali sku­
tków klęaki żywiołowej. Jedno- 
znacznie została potępiona wszel­
ka ingerencja polityków i  poli­
tyki w  ogóle do pracy służby 
zdrowia oraz wykorzystywania 
jej j a to  osłony do celów pollty- 
cznych. W  dużym stopniu to 
spotkanie rozszerzyło nasze ho­
ryzonty pojęć zasad medycyny 
humanitarnej.

Pomiędzy obradami plenarny­
mi została zawarta umowa o  po. 
n o c y  stowarzyszenia Lekarze 
Sw tau  — MEDECINS DU MON. 
DE dla Łttwy. Na w stępie — dla 
W ilna l W ilefmczyzny, a  dalej 
kontakty te bąd« l i t  rozszerzały. 
Pterwsu) Jaskółka była dostawa 
do kliniki ..Czerwonego Krzyia 
w W ilnie-oraz do  dyspozycji Przy 
chodni Rejonu WileAAiego. Po 
mimo stawianych przewkód blu. 
rokrałycznych związanych z  blo, 
kadą, 7 m aja leki trafiły do od. 
biorców. Stało się to  możliwe 
^riPk| bezgranicznej chęci nie* 
sienią pomocy dla nas przez Pa­
na Profesora Zbigniewa Chłapę, 
przewodniczącego Stowarzysze­
nia oraz ifśo  członków — u 
czestników lakcji dostawy leków 
na Litwę Panów W ojciecha 
Czuchnowskiego, M acieja Dąbro. 
wskiego, Piotra Kopnicklego, 
Roberta Skawiń^tiego oraz An- 
drze ja  W o ź n ica . Serdecznie im 
dziw ujem y w  Imieniu pacjentów 
i Koła.

Leki oraz sprzęt medyczny 
rozdzielane na zasadach podziału 
leków z darów  tzn. nieodpłacal-
nie.

Władysław MIECZKOWSKI, 
prezes Koła Medyków ZPL

W Woronowie 
stanie kościół
4 m aja w  Woronowie (Biało­

ruś) obok miejskiego cmentarza 
odbył się tłumny wiec wiernych. 
Przybyli tu  katolicy na uroczy­
stość poświęcenia pierwszego po 
wojnie krzyża kościelnego oraz 
placu, na którym wkrótce roz­
pocznie się budowa nowego koś­
cioła parafialnego. Gmach stare­
go kościoła został zburzony kil­
kadziesiąt lat temu- 

O godz. 18.00 ceremonię po­
święcenia celebrował proboszcz 
parafii Bięnlakoósklej M arian 
Kopacz. Modlitwy i  przemówie­
nia głęboko wzruszyły parafiaą.

Władze rejonowe przyćhylnle 
ustosunkowały się do próśb swych 
obywateli przydzielając plac pod 
budowę kościoła i obiecując 
wsparcie w  otrzymaniu niezbęd­
nych materiałów budowlanych.

- Tadeusz KRASNOWSKI ■

UWAGA, MATURZYŚCI!

W  tym  roku. Jak 1 od w ie  
lu lat, na Uniwersytecie W i­
leńskim będą przyjmowani 
b ituriend  polskich szkół 
wydział historyczny — kate­
drę dziennikarstwa. Egzaminy 
wstępne 1 pisemny konkurs 
twórczy n a  życzenie można 
składać w  języku ojczystym. 
Nauka natomiast "bdbywa się 
w  języku litewskim. Polacy 
studiujący dziennikarstwo na 
UW  zamiast wykładów % ję ­
zyka litewskiego m ają wykła­
dy  z języka polskiego;------

Przy składaniu dokumentów 
pożądane, lecz n ie obowiązko­
w e są charakterystyka i  skie­
rowanie redakcjL

InŁ wi-

Redaktor 
Zbigniew BALCEW1CZ

fkiddna dl* ńKtmt.i

asm dok, 15.16 —'Chór

15.

AID AS — „Spotkania- (3 «■ 
rta) o  17, 30. 36, 27.Y — ,,Opo- 
racja tajwnnnlęay |—

*ba imwoM TV. 14,46
. ... O odbytej
1000 r. w Moafcwta XI knnfnrt 
ćjl 6rodk6w maaoWfCo prrok*- 
su, 17.30 — Ceaa. 1600 — Kro- 
akdwka. 16.18 — my a  tkano. 
mika REK 16^45 — iarta l TY 
„AaM n* Zttkrmów0. I M tii  
30.00 — C*m. MA0  — To P^tr% 
flcśm. 31.35 — FMm , kancmtf, 
33.35 — Portrety Jm ku . 3335
— 6tuSba nowoScI IV,

II OOOUfOZWIAEKOWY
17.30 — CMJ. 16jOO — JT* 1 

deputowanych ludo­
wych BEBRR. Podceae prMrwy 
o 1000 — Dobranbcka. 30.30 — 
Towarzyakl mecz watM aoow Dtf- 
kl nośnej. ZSRR—Efancja., 3100
— Ha I slażdiete deputowanych 
ludowych RFSRR.

TELEWIZJA POLSKA 
PR06RAM I

10.16. — WW tomośd poranna,
10.35 — W Twoich rękach — 
przed wyborami, 10,30 — ,.Blue- 
bell« (31 — aarlM prod, anctel- 
nM«]. 17.30 — Program dnia. 
TeHegaeeta. 17.35 — Dla dsteolc 
„TMc-Tak" oraz „OumfUe*, 16.15
— TaleamuroM. 18.3o — Spoj> 
rcenla. IojOO — ProSram lokal­
ny. 10.45 —- Klinika zdrowego 
cEkmieka. 30.00 — Dobranoc. 
30.10 — ,.!Płu*-in#«MB~ — prog­
ram  putflieywtycmy. 30^D. — 
Właidomoicł. 31.00 — 8po*1canha 
a ministrem Jankiem Kuroniem. 
31.16 — „BluebeW (3H — aerla] 
prod. angJeWdej. 30.10 — W 
Twoich rcAołch — przed wybo­
ram i. 23.15 — „45 — 60» — 
„1960—1066“ — nim dok. (4 
o0t.li. 33.25 — Llecy o gospodar­
ce. 0.00 — Sport. 0.10 — Wia­
domości wieczorne.

i |a  portowi

H

wtod. 23XM 
TV. r ~

• 15.

*?22er~pi « r i r r  . ,h tó o r .. -  a , -
ia>7.V9' -  ‘ f3?ód*H»ne' fo- 

toqrafla«« o 21.
AUSZRA r -  „Pryw atny datek* 

tyw, czyli operacja „Kooperacja 
— 22—33, 35—27.V o 11, 16, 16, 
17. 10. 21. 24.V o  13. 16, 17, 19. 
21 34,V — „Trzynaata narsaczo- 

i' kalyela- (dla dztod) o 10.90. 
PLANETA — „Pryw atny datek.

tyw, ezyll eperacJa „Kooperecja"
o 11. 13. 15. 16. 21 (prredtatp- 
ny ścaawl. W ontatnlm a«tw l«
_ pieśni zlaml I morza** (dok.). 
Etiudy e  Wróblu** o 17.
TEWtHE -  VIDEOSALA -  

„Cicha złość** o 12. 16. „Praw dą, 
n ie śmierci" o 14. 18. „Obae- 
w ładnla|ący strach - o  20.

TELEWIZJA
WTOREK, 22 MAJA 

pr o g r a m  r e p u b l ik a ń s k i

7 45 — Dzlert dobry. 8,10 — 
O l 02... 03... 8.40 — Na DzieA 
jemazottmy. 9.10 — Studio spo r­
towe. 9.45 —- WerW, 16.00 — N* 
oltmplaidzte młodych program ł. 
<rtów. 18.30 — Pierwszy ro k  
młodzieżowej orM estry eymfonl- 
cznel. 10.10 — Wiadomości. 19.15 
— Nowości dn ia (w 4gz. roe.). 
10.25 Program  fo r to w y . 
20.30 — Dobranocka. 21.00 — 
Panoram a. 21.35 — §zaiuijmy 
ełowo. 21.40 — ReporteA z kon­
ferencji prasowej. 22.40 — wla_ 
domośol. 32.55 — Program  LPte- 
waAdego Stowarzyszenia Przemy­
słowego.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 o— 120 m*mrt. 7.35 — 

Kreskówki. 8.05 — Serial TV 
„Rodzina Zltareów-. k—u  serie.

ŚRODA. 32 MAJA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7,45 — Dzłert dobry. 8.10 ' — 

Nad«le|« |  losy. 8j86 — Program 
Ltteweklego 0towarzyaEBenla
Przemysłowego. 9.56 — Kontak­
ty I loantrakty. 10.25 — w erm - 
saż graftka M. Wllwtttm. 10.36 —

n ie  M f S M l ś n  w
I OGOLMOEWIĄZKOwJ i

B a n la c M M H  
— motypWwiS yc ju 
uda latam M n M H  
ego. 1660 — I na 2teaiw )tr', I 
Oam 30 40 l « i  eyjna. 3 )4 1  —
31.10 — ! ■ ■
es notael, wgmm 
na| — ^AC Milan-

H 3 4 5  —
OO dLM OIW l AZKOlPr 

17.30 — Czas. JSOO zjeUMe deputowsiMM^^^H 
wych ^RESRRp Podot^i

m.SWTZJA P O U R a
PROGRAM |

10.16. — W mdoessAM  10 25 -  W Twsl przed wyboramL 
lantlne- — nim  proc H  
Ida}. 17JD -  P r m S ^  
Talegazata. 17^16 — Dtoaś 
•idzdw: .jsacai o  « m |  B  
17J50 — Dta dKtnól;
1815 T dteB M M H ^^^I 
Seneacje XX -TMliW 
Program kgcalny. lO.ąg S ^ E B B  czę ronmaKoial. 25.10
pospolMa aamorsadBe S ^ ^ ^ B  
wiadomości. 21.00 -  B ^ H ■  
neradnego K nw iauii 
21.10 — Puchar H H B  
ee acAnm). *AC M 0 a s ^ L .^ ^ B  
d ta "  (Portugalu). nW B M  
W Twoich r ekach —

I bur ami. 23.20 — J b S S l ^ B
dwudiśeetej pla< aaM l
syn repartordw. o.06 
mości wieccortia.

Kalendarium

*  Znak Zodiaku — Bllfcięta 
{22.Y—21 .VI).

*  Imieniny: Heleny, Wiesławy, 
Romy.

*  Wschód Słońca — 5.03. za­
chód — 21.30. Dłuqośó dnia
16 godz. 37 m in.

Utew ska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 22 m ąja 
zachm urzenie zmienne, bez o pa* 
dów, w iatr zachodni, um iarko­
wany, tem peratura 11—13 stop-

W ciągu następnych dwóch 
dni tem peratura w  nocy od 0 
do —3, w dzień 10—13 stopni.

W 1990 roku szkoła techniczno 
obróbki metali zaprasza do nauki

Adres: WUno, uL Kaliwaryjdca 150. TeL: 76*7M3^* 
Szkolimy uczniów, fclóray ukończyli 9 k bs  w S  

stępujących zawadach:
1. Warsztatowiec szerokiego profilu, opcrdśt H  

rablarek ze sterowaniem prograa-owym.
Przyjrauje się chło(pc6w i dziewczęta.
Nauka trwa 3 lata (w językach litewSkin |  M B  

skim).
Z Operatorzy Iinll, obrabiarek 1 urządzeń mhm > 

tycznych I półautomatycznych, tokarze do o k i n  
półautomatów, nastawiacze automatów I g m g H H  
tów,

Przyjmuje się chłdpcdw.
Nauka trwa trzy lato (w jęz. rosyjskim). ■

' 3, Ślusarze remontowL 
Przyjmuje się chłopców. Nauka trwa 3 M n  

języdou rosyjskim).
4. Ślusarze robót mechanlczno-montażowych, |  

trolerzy prac na obrabiarkach i robót
Przyjmowani są <irfapcy i d ae w o ^ a .
Naulca itrwa 3 lata (iw jęz. rasyjrfnm).
5. Frezerzy.
Przyjmuje się tylko chłopców.
Nauka trwa 1 rok (osoby, które ukończą ^  

nie otrzymują świadectwa nknńrzenia sfcoły śred­
niej).

Przyjmowani są  kandydaci, mający za sobą b s  
dem klas, aie MÓrzy do 1 lipca ukończą 16 la L ^ i 

Po zdcończeniu szkoły ucmiów kieruje ag m 
pracy w  zjedtooczemiu produkcyjnym 
bryka Aparatury Paliwowej im. 504ecia ZSZw j j g  

10 jproc. uczniów, Wórzy ukończyli szkolę z e w  
nami dobrymi i celującymi, skierowuje  się do n ^ B  
w wybranym zawodzie do techn&ów, uaiytJw p  

W  okresie prrfctyki prodokcyjnej w
wymaca Się wpzystkie zarobione p ie n ią d z e .  99

Okres aai&a zaiUcza się do ciągłego stom pracy 
Ucaaniom wypłaca a ę  1^1 rh. codzienme na wf* 

żywienie. .
Należy składać następsijące doMnestfy. 
śtwiaidecjbwo idcończerua 9 klas; 
kopia metryki urodzenia;
zaświadczenie lekarskie (fonmdai* nr W ra fg a
4 fotografie 3X4 on.

iUmL t i l "

SPORTLOTO 

LOSOWANIE 26 (20.V .1990 Ł ) 

6 Z 45

19, 24, 28, 32, 35, 37

5  Z 36

U/ileński
A d r e s  z e d a k c j l :  

2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o
»l Kosmonautów 60.

Telefony: redaWar 
zastępcy redaśrt9 9  . .
4 dzIal.IMMy -  
424145; r a d * ^  S S B H  
42-1341; o g h « *Druk offsetowy. I 
karski —iDrukam te WWBB 
slttdsrstw a a jd a aaw
d4tndefca _

M aMad 5M M  M  
Zam 1217 H


